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Zapowledi zniżki cen dilsba i maki.
Onymisiycziie patiady fachsucAu Wmzim i Lwowa*
„Podwójna buchał terya“

naszej rcaimraiycznośir.
^orBspondemcya własnai „Gazety Porannej'4).

W arszawa, 18. 1'pca.

(X )  Swfcgo czasu, przed laty, potężne wraże- 
Kie wywarła książka prcf.Baudouhi de Courtenay‘a 
p. t. wPcawdjna tasya moralność.**, w której ttn 
meaKtraszcny poszukiwacz prawdy zdemaskował 
jedno z kłamstw życiowych: podwójnego bilanso­
wać a nwrataości i publicznej i prywatnej.

■Było to przei laty, przed’ wojną światową, 
gdy poczucie i odczucie prahiemów moralności tu- 
Kicznej i etyki osoo.stej było silne.

Obecn e bez wrażenia przeszła doskonała roz­
prawa, zamieszczona w głównym organie socya- 
listycznym, poświęcona również problemowi po­
dwójnej fasyi utaszej moralności politycznej, ..po­
dwójnej budiab&ryi optycznej**, jak usze „Pobo- 
tnik“ .

Na ćzem ta dwoistość polega?
Oto na tym dz wnym fakcie, ż© są u nas lu- 

flzfte, którży zupełnie inaczej widzą, patrząc przez 
szkła warszawskie, a inaczej przez sziela londyń­
skie albo francuskie.

W eźm y rzecz przykładowo. ■
Np. Paderewski był w Warszawie antysemi­

tą, w Nowym Jorku filosemitą.
Każdy nasz reakeyonista feudalny w  Paryżu 

uważa sę  za członka ..w elk:ch demokracyi Za- 
chodu“ , w  Polsce zaś należy do trzódki ks. Teo- 
dorowicza lub Dmowskiego i myślą poza Często­
chowę nie sięga.

W  Londynie świeci s';ę bakę członkom La- 
bour Party, w  Polsce socyała upiekłoby się na 
ruszcie.

Za gran:cą plecie się o tderancyi, Jcmokracy', 
human taniości, kulturze, a w domu wyświeca z 
uniwersytetu Asłcena-^dh, Peirażyńskich, 
Bmdrnm  de Gourte!iSy*ów.

Pod wpływem eemnych ludzi zwalcza się 
..CW ę Imcię“ , zaś urządza huczne obchody ame­
rykańskie. francuskie, aczkohv:ek ci Balińscy, 
Strońscy itp. tyle mają wspólnego z ideN-gą 
„wielk ch demokracyi Zachodu**, i-le ks. Lutosław­
ski z etyką chrześcijańską.

O*) ktka przykałdów, podanych przez organ 
socyalistyczny, tej choroby, którą nazwać można- 
by ..podwójną buchałteryą optyczną**, a która u 
nas Fbreje tak jak inne choroby psychiczne, dał- 
tóu^m, krótkowidztwo, kurza ślepota

Produkcya krajowa wys^rczy na wyżywienie ludności.
W a rsza w a , 30. lipoa.

(§  E, E.) ‘Radio. Na podstaw ie o trzym a­
nych p rzez ■minbstersfwo ro łó c tw a  ostatnich 
sprawozdań, tegoroczne zbiórJ oiz>'młny w y ­
pociną w  calem  p ństw  e bardzo dobrze, ta k , ’ 
żie w  .j ek tórych  m iejsccw cściach  dadzą o 100 
procent w ęce j, niż w' boku zeszłym . O rgani- i 
za-eye roinScafe zrekonstruow ały już v ■produ­
cen tów  potrzebną I r ś ć  zboża s ew .ie g o . P o d , 
tym  w zg lęd em  ite  należy m ieć żadnydh o - 1

baw . W  tym  roku r fe  trzefba będzie sproww*
dzać zboża z  zaghamficy ipod warunkiem , żx 
girai.ica państwowa; b ęd zie  szczeln ie zafcnkhńę* 
f j .  W  takim rezńe w s ż e lk e  transporty zagrą* 
bieżne będą /nepotrzebire gd y ż  p rodu kcya  kłią 
jOwa w y s ta rc zy  ma w y ży w ie n ie  ludności, na­
w e t łączn ie z  zgJop attrzepem  G. Śląiskia, o rao  
crr.śgrąnfów, któ irzy tysiącami; natpływAWi ś  
Rosyi.

C^ny zbo^a ulegną wkrótce zniżce.
Opinia w icedyrcktorn s y n d y k a tu :  r o l n i c z e g o .

W a rsza w a , 20. lipca, [N a jw yższe  jcdirMc' cen y pt-atcą drofbrte 
(P A T )  W iced y rek to r  warsza/wstoego Sytn-1prowi<n‘oyonlałne. Or-gatnazacye .raldicze maj rą- 

dykaltu r.cto c zeg a  p. Jm  K rzesk i w  ro zm ow ie  z  e w strzym u ją  Stę od z a to p ó w , p rzep row a-
ze  współpnaooW iiik e*n „K u ryera  W a rs z ." , po- 
twierdza,Mc ną w stęp ie  fakt, iż  urodzaj w  ro ­
ku b eżącym  jest o  w 'e le  tópszy, tńż w  roku 

! zeszłym , za zn a czy ł następujące z jaw isko : 
B ’*ak g o te w izn y  dezbędne j dla uruchomienia 
aparatu rolnego, w yw o łu je  w śród  O bywateli 
z iem skeh  ohęć Jak nańszj^bszego zreaKzuwa- 
ijfb zb iorów , co pow odu je tirterizywną izlbtarkę 
i m łockę zb oża1. P o p y t  ma rynku  jest znaczny,

dZ:|ąc tra-nsakeye nia rachunek ntśnśsrenstwa 
rouin. bez ofcTeśfoaTycih cen. U m ów  zaw iarto oae 
W  d e . O opatucwias/iu rymfeu p rze z  jblkąś grupki 
c z y  orgatózaicyę bierna m ow y . J d d e  będą ce­
ny w  najb liższej p rzyszłośc i, onzeW idzieć hr»- 
dńfo. Dziś już m łyiny prdwincycnuailir.e płacą O 
koło 7000 m arek za 100 kg., raałtomiatst tbnżb 
m łyn y w  mnasuadh 050G m arek. Syrtuacya o- 
bednia, zw la iszcza  wsoornniiainai Chęć crea/izo-

co p szw a la  p rzypu szczać 'o ż y w ió r y  ruch w jw a m a  jak  naOszybdej zfbiorów i  powstająca! 
handlu zb ożow ym . Odbiorcami- są p r z e d e -1 stąd podaż, każ? w riloskow ać, ż e  cen y  ulespia 
wszyistkietm duże młyiirj', kupujące zb  ż e  w  ce- raczej p ew p e j zrtżoe. U trzym uje s^ę noimai 3 
ki zaopsitmenlla m b st oraz m i-f-sterstwo rccjm-.d-o 6 tys ię cy  m arek iza 100 kg. 
ctw a, kupujące n-a za s iew y  jesienne dla k ra ju .1

Zupełnie słuszme pr?.yr Rc-b.ath k  i  źe
pod tym względem  małpi, em y da«me 'nałogi car­
skiej dyplcmaiw-. Posunl c czaru osec ncy rosyj­
scy za'grani-cą IberałnirzaL".

Z tą dwoistością trzebaby wreszc'e skończyć! 
U stać m us to demokratyzowanie ,,na eksport**, 
vp ;konyw are przez ludzi „  instynktach feudal­
nych. serdecznie nienawdzących ide demokra­
tycznych, organicznie nie znoszących W  tosa, Dąb 
skńego, ntebgency postępowej, wzdragających się 
na myśl, że prof. Assenazy może być lepszym 
dyplomatą niż książę pan lub hraba dobmdz:ej.

Bo ta „podwójna bucholterya** nas za granicą 
kompromituje. Przestają tam w ierzyć zapewn e-

n’om , demokratyczności**, składanym przez zwk 
nych i typowych konserwatystów polskich. Wro« 
g e nam moce i mocarstwa mają podstawy do dys« 
skredytowauta nas i przedstawiania lako państ^N* 
kleryka Ir.o-reakcyjne, jako twór nieszczery i utó 
dopasowany do ustroju paińŝ w, którymi rządrf 
Lloyd George, Briand, iBonomi, a w ęc  praw>cŁrfwj 
demokraci.

Nieufność, z jaką się spotykamy za granicą, 
ma może w wielkiej części to właśnie tło. „Po* 
dwó.ma buchalterya** musi s'ę wreszcie skończy^ 
Zniknie ona. jeśk zbliżające s:ę wybory dadzą zdie- 
cydowaną większość stronnictwom szczera* do- 
m okra tycznym.
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SK utK i w o ln e g o  h a n d lu ,
O P IN IA  W IC E P R E Z Y D E N T A  IZ B Y  H A N D L O W E J  R . M A K S Y M IL IA N A  THOMA. :

W-cfbec wejścia ' w  ż y c e  u staw y o 
wolinym  hahtlllu. w sp ó łp raców d lk  ae\sz (§ ) 
zasięgnął szeregu  to form aeyi u reprezen­
tantów  handlu i 'przem ysłu o  skutkach 
tej ustaw y. O to , co  m ów ; r. M . T łiou i.

L w ó w , 21. 1‘fpca. 
R adcę M hksym . / Tbom a zasta łem  p rzy  

'p ra cy  w  zpanym  młyinie, gotu jącego się do 
iłow e j kampanii zb o żow e j. Zagadnąłem  go  
othazu : C z y  dobrze 'ślę stało; ż e  rząd  zapro- 
W aóz-ł w o ln y  handel ziem iopłodam i?

—  Jedna z 'najm ądrzejszych rzec zy , jakie 
i&td  m ógł zrob ić. Ustajme nareszcie łudzenie 
pubłicżnotścS, t
że jnda tani clił eh, podczas gdy on w rze ­

czywistości był chiebem drogim .
Nfe w s z y s c y  m oże  w ied zą , ż e  mąka, (łostar­
c z  ar*? p rzez rząd1 na w yp iek  chłeba, b y ła  ta.- 
rib , bo rz ą d  do mej dicpłacał dziesiątki milio­
nów . k tó re  zn ow u  albo ściągał w  innej drodze 
od koiisuinetnstiów, ąfiw> s ę  zadłużał, rów n ież na 
koszt konsum entów . Obecnfte

będzetny m ieli dość zbożn
choó B o g e m  ą  prawdą', m yśm y zdw sze spro­
wadzał;, jeszcze  m ąkę z  W ęg ie r . Z  w y ją tk iem  
bow iem  wsćhofdmej MadopoJski i PotzsnauSa', 
reszta krafju jest pasyw n ą . T o  toż i w  tym  ro­
ku p raw d op od ob n e

nie pokryjemy całego zapotrzebowania  
z w łasnego zboża.

Pszemrcy s fehaw czo  trie s ta rczy  g d y ż  jest Jesz 
cze  ■aamalo zasiana, ży ta  będ ziem y m ieli mrer- 
uwe, natomiast
będziem y mieli nadmiar o wsi » jęczmienia.

—  Skąd1 b ęd ziem y sprówadzą-li?
—  D la  pszen icy w ch od zą  w  rachubę Ru- 

U fflfita  i A m eryk a .
—  A  W ę g r y ?
—  B ardzo  w ą tp ię , g d y ż  transport musiał­

b y  pójść p r z e z C zech y , ą  C zesi p rzec ież  robią 
tidbrzymie trudności.

—  Jailc będ z e z  cb lebem ?
—  M iasto  W ypieką, zda je mi ślę, 'dzienne

6000 ch lebów  i  chce p rze z  to  w p ły w a ć  regulu-
fąoo n'a cenę jego.

potanieje on jednak
SfeinSowczo po  żn iw ach  rów nocześn ie  ze  spad­
kiem cen y  zboża ; ą  ceny jego  ustalą się za  
d w a  lub t r z y  tygodnie.

Starego zboża jest już bardzo m ało
a jeże li ' naiwet jest. ;n£e kiSpujemy g o  $ui z e  
w zg lęd u  na rritsnożiw ość k a lk u la cy t C en y  
/bciża ust^ialły ś 'ę , p rzyda  jmnilej przed  w pjną, 

trzy  razy do roku  

bezpośrednie po' żniwach', pod jesień i ze 
w zg lędu  m  z b e r y  argen tyńsko, k tó re  :s5ę od­
b yw a ją  w  styczróu  i w  lutym , także w  mą}u. 
Zdarzało  się ufieraiz, ż e  w . matu o ferow an o  
w ięce j zb oża  ; tairrdj, nóż po żn iw ach . T a k że
i te ra z  jest rsądzieja ż e  znajdzie się w ie lu  rdh  
a lków  j ch łopów , k tó rz y  w  o b a w ie  eweatuia®- 
nych zarządżeń  rzą d o w ych  # _ .

rzucą nu. targ '.ioaunso x*o tanie rboże
chcąc bodaj po" k fk ia  w a go n ó w  ftoarnściwoilacą- 
t c  dfa siebie. Następnie, t. j. w term inie saęjby 
1 kopahis kartofli, już mntej s ię  pokaże zboża , 
a w te d y  cerry znow u pójdą w  górę . M im o
w szys tk o

aprowizacvjnie będziem y lepiej stali, niż 
"rzy  dotychczasowej gospodarce rządowej.

—  Dlaiczego m ąka ! p ie c ży w ć  % zap row ą-
d/erbem w o ln ego  handlu tak p od sk oczy ły  w  
g ó rę ?

—  P ro szę  ro zw a ży ć , jdka jeSt irótórncsa 
m iędzy kursem  ddlarą  i m arki ncermeck-ej z 
przed kilku tygodd i. a kursem obecnym  i zsnaj-
d żę^ p an  rczw iązam ie tej za ga d k i T rzeb a  bo- 
wtem  pfumętolć.
że my w Gdańsku płacimy dolaram i i m ar­

kami nUn-ieckiem i.
—  A  d laczego  nabiał talk' p od sk oczy ł?

W  ćru g 'e j p o łow ie  lipca i w  sierpniu 
ryafblał ięst zsiwsze 'droższy gd y ż  podczas 
żnliw chłop me dojeżdża ; nie p rzy w o z i rticze- 
go  do miasta. Tari-cść zaś nabiału ma sw o je  u- 
zaiaaicMenGe -hje w  regu larnej i norm alnej do­
staw ię, le c z  • .

w nadmiarze nabiału.

p rzyw iez ion ego  do rrhasta, Ter. nadmiar w ła ­
śnie podczas żn iw  ustaje i pow odu je  zw y ż k ę  
cen noblału.

P od z ięk ow aw szy^  za i it fć m a c y e , opuści- 
łem  m łyn  z westchnieniem  do ow ych  błogich 
czasów , k ied y nie g o śd e  pros®  o sprzedaż, a- 
le frm a  Józef Thom  i Syn  p rosta  e  kupowanie
ii niej mąki.

Zniesienie Izby przywozu i wywozu.
W a rs z a w a  19. I/pca. 11921 r. (D zeh m k  ustaw  Nr. 57) znadsklne zo- 

Bhiro prdsoKve Milmsterstwhi p rzem ysłu  i s ta ły  pozw o fen ią  ha/ p rzyW ó^  § w y w ó z  tow a- 
i hąndłu kchnuniikuje, że z  dnfetn 14. P pca b. r. iró w  w  obrocie tołwaroW ym  iź zagrąnficą. 
wa 'skutek rCzpIcnządzenlła' z  dnia 23. c z e rw c a

Mobilizacya sow, skierowana jedynie przeciw Polsce.
Taką opinię wyraża prasa niemiecka.

Gdańsk1, 20 Iipca; Ipotępią aigresywjhą po litykę rządu so w c c k ie -  
v E. E .) Radio. ..Dhnz. Zoit.“  w y ra ża  zda- Iga i w yralźa  eb ew ę , c z y  w yp o w ied zen ie  w p j- 

r fe , ż e  lttaW za-cyai rosy jsk ie j armii c zerw on e j jwy Żeligow sk iem u  p rze z  B iałoruś nie będzie 
jw raca i saę jedynie iprzeeiw  Po lsce. P  ismo to Iza rzew iem  nóiwej w o jn y  ną W schodzie.

M A R Z E N IA  T R O C K IE G O .
Helshngfors, 20. lipca. 

(T7. E.) N a  kongresie rułodz;e ż y  komun!- 
Styczmej w  M oskw ie  T rock i ośw iad czy ł, ż e  o- 
bec cy okres czasu  jest okresem  prze jścio iw ym  
rew ohrcyi. Błędnetn jest mrr:em am e, że  rew o -

h icya  w  Roisyi tfofeh® dsłabiehia w  ra z :e  w zno- 
wiihhia stosunków  z Zachodem . D la R osy i jest 
jednPk rzec zą  w ażh ie jszą  w ybu cli rewo-lucyi 
w  N iem czech i Ftismcyli, niż ha.ndel zagran icz­
ny z  temi pł  ilstwatrri.

Czas odnowić prenumeratę!

Częśś prasy czeskiej żąda 
zmiany kurse wobec Polski.

Praga, 20. ffipca.

(P A T ).  Prasa czeska euergicziJe anty­
polskie w yw o d y  ,,Tribuny’\ Jotóra uważa przyję­
cie Pcłski do malej enteoty za  osłabienie tegc. 
związku, za coś sprzecaWającego się interesom 
Ozech. Prasa czeska w yw od z i dalej, że  trzeba 
napraw ić daw iny błąd' fubdamerrtąłny pol tyk i 
państwa i z-awrzeć z P b ls k ą  śc is ły  sojusz w o j­
skow y, eken. ,j pofft. T y lk o  tak i sojusz p rzy- 
nresie korzyść obu narodom i  przyczyn i się do 
konsolidacyi pokoju w  Europę centralnej. „Cze- 
sko-Słow. Republika1* podkreśla konieczność 11- 
kwidacyi przeszłości i za łożepa Podstaw pod no­
w y  kurs polityczny w  stosunku Czeoho-Stowacyl 
do Połski. Wkońcu potępia surowo antypolsko w y  
w od y  „TBburry**. Uczucia narodu czesk e go  doma. 
gają się ścisłej przyjaźni z Polską.

<Viin, Loucher projektuje 
nową linię podziału.

W arszawa), 21. lipca.
(T e le f.) (x )  Z  kół francuskich donoszą, źe

potłeząs nokcWan m ięd zy  m intstrem f^aiicu- 
s k m  dla ob sza rów  żn iszczonych  Loucherem  
a in em ieck m  min. od b u d ow y  Rathertauem by- 
fa także cmawUanb sprawsai rózw łąza itfa  lewe- 
śtyii górnośląskiej. Lcnćher ntia! podobna ti- 
znać stairnowis(ko Rrfhenaua, ż e  zdotodść pPat- 
ificzą N iem iec b y ła b y  znaczirie w iększa: w  ra­
z ie  pozostarwiiernsą p rze z  państwa isprzym erzo* 
ne G. Ś ląską p r zy  'N iemczech. Loucher m  a i o- 
śwtiaidózyć, że  sp raw a  tą 'w p rąw d a e  nie leży  
w  jęgo  kompete,'.«cyi, jedn akże  posiada on 
w p ły w  na; jej rołzwiiązame w  ty m  kerim ku , ź e  
sposób razwiąz3,rtią tej sp ra w y  ntfe uszkodzi 
ZbyTtihto in te resów  n"endeckich. Loucher miał 
tów h ieź  uśw iadczyć ż e  żądoffda1 N iem ców  cd 
dó  G. S iąśka będą uwzględni:one w  ścisłej za< 
leżn ośd  o d  ustępstw , jaJhe N iem cy  p occy ti^  
ncdczas , toczących  się rfctkowań w  kwesty'* 
adszkodlcwań rzęczc lw ych . W  dalszej rozanty 
iwte m iał rów n ież ustalić, iż  N iem cy  m ię ły  o- 
trzym ać  10 tzachadwch i  półuo cnych powfiató-w 
ha G. Śląsku w łąazthe z  G Tw icam i, W iełkrem l 
S trzelcam i, Toszkiem,^ Tarnow sk iem i Góram i, 
riatotwaist P o lska  m ia łab y  o tr z ym a ć  B ytom , 
K a tow ice  Rybnik , K ró lew sk ą  Hutę, P szczyn ę . 
Pddizhał ten m iałby b y ć  dokartamy w ed le  lic z ­
b y  ludność w  ten sposób, że  stosunek hidbo- 
ś d  dbu ofbszalrow odpoM adtałby mmej w ięce j 
stoisiuińkowi g ło sów , oddanych podczas p leb i­
scytu. Linia ta jest jaz znąna. pod  n azw ą  BnS 
Louchera.

Nowy rząd włoski 
przyjmie projekt Sforzy,

Paryż, 20. Iłpca.

(P A T ). Część prasy przypuszcza, że n ow j 
rząd w łoski przyjm ie kompromisowy pTOjekt Iff 
S forzy w sprawie Górnego Śląska.

G EN . M A R IN I W Y J E C H A Ł  D O  R Z Y M U .

W a rs iza w s  21. łlpca. 7 

(T e le f. ) (x )  Pnzedsraw ocel W io c h  w  ko*
m isyi aiandkfej w  Opolu, gen. D e  Matióm, wy* 
jechał w  zw iązku  z  obecną sytuajcyą mai Cl 
Śląsku do R zym u

W S P Ó L N A  N O T A  W YSO K IC H  K O M ISARZY;

Opołfc, 20. lipca. 

(P A T ). W yco cy  komisarze francuski, augfel. 
9ki i w łoski w ystosowat do kouferencyi ambasa­
dorów wspólną notę, zwracając jej uwagę na ko. 
nieczność wysiania posiłków na Górny Śląsk j Jak 
najszybszego 'rozwiązania sprawy podzału  tery t* 
ryum plebiscytowego,
N ow y rząd włoski
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'ANTSŁIA' NB? W Y5ZŁE  'WOJSK*.
Paryż, 20. tipca. 

f5 (E. E.) Radio. „Tem ps" donosi z Londynu, 
ze rząd angielski nie Jest skłotmj do wysławia po_ 
słkóLw na Cóniy ŚGśk,

R T * B  N»E ZA JĄ Ł  STAINOTOSKA
W O BEC  F1FAN3. N O T Y .

Berfin, 20. Łpca. 
HE. E.) Rżąd tzitemaedk1! ońe ząjąt feszczie stano 

wtiska w  sprawie noty francuskiej w  kwesty? sanno 
obtw-ny nienfeuk ej na G- Sławka.

200 tys. w ojska  niemieckiego we Wrocławiu*
Paryż, 20. fiipca. 

(P A T ). Berliński korespondent yJoumalu" 
dcr.osi, ść w  W rocław iu  znajduje się 200.000 nie­

regularnego wojska, które (Niemcy moghby 
zmoł Bizować dła Górnego Śląska.

Francya nie godzi się na odroczenie decyzyi.
W a rsz a w y  21. iJpoa.

(TeTetfu) (x )  „T em p s " zapewnią, że  Fran­
cya  nlie chce ;pod żadnymi wtairuiiikfeiii od rocze- 
>riia dbcyzy! w  spnafwie G. Śląska na term in 
tfifCiO'gra,'i(iczolt],y. R ząd  paryski dom aga się je­
dynie wyls)l3(nra< posiłków , k tó rd b y  izapewniily 
mcłżBw.ość wykofrfatrfe p ^ r^ T yw ień  Rad ’'1 Nąj- 
wytźJszej w  sip^a.wfe G. Śląska. W y s y łk i .ych

Tfa esosife .

Wiadomości tofegraficzne.
E. E0 Radio. W yjazd  do MosŁ w y  polskich 

dełTgaśów mieszanej komisy' reewakuacyjnej zo 
,stai odłożony z powodu odmówienie przez sow ie- 
(ty  w izy  paszportów.

(§ E. E.) Rado. P rzyb y ł do W®rsz:aiwv czecho­
słowacki minister handlu zaąranictzneg,, pu Chato, 
■wiec w  sprawie ewentualnej .umowy handlowej.

iZ  D f^ lA .

SPO D NIE  GRABSKIEGO.

WitosiJc W itosik 
N a d j» hojny oosik.
W ystro ić  cheat Grabskiego 
W ięc  o tw orzy ł trzosik.

Wysta o ił go modnie 
Kupił surdut, spodnie, v 
A żeby się w  Paryżu  
Przedstaw iał dorodnie.

h

pojsrtfkow dom aga 'się. łafeże Sfer Kdrtdd Shrąrt 
i gem. L e  Rórid, Gem. Stuart p rzy ch y? ! s ię  aał- 
k d W c ie  do apjjfriii (gen. L e  RoncEa, ż e  z e  stran y 
bałnd gien. H oe ffe ra  g ro z i G. S ląskoW  porwę nie 
'bezpieczeństwie) d la tego  zw ró c ił się dk> sw o­
jego  rządu b wyslam ie n ow ych  pos^Jków eum 

| giel.skch.

W  rozczuleniu rządkiem 
Dał nrn krawat z kwiatkiem, 
Bo trudno, żeby poseł 
Sw iea t gołym., czołem.

W net w ieść gruchła o tern 
Dziennika: skim lotem 
Napjerwsze „S łow o  Poislńe' 
Z ryw a  s'ę z łoskotem.

I piętnuje zbrodnię 
K rzyczy : to niegodnie!
Niech zaraz niegodziwieć 
Odda Państwu spodnie!!

K rzyczy  ,.Słowo“ : złodziej! 
N ie w ie komu szkodzi,
A właśnie ow ym  posłem 
B y ł Stasio dobrodziej.

Stąd taka nauka:
Kto skandałŁu szuka, 
Najczęściej swa famlw* 
Paskudnie zabruka.

Nemo.

Wściekłość na własną głupotę,
Lwów, 21. atuca.

Wiadomo każdemu, kto ebeć odrobinę umw 
analizować własne postępowanie, ż e nic człowie 
ka w tym stepniu n e  wyprowadza z równowagi, 
jak przyłapanie się aw własne głupocie, niedołę­
stwie łub (niesprawiedliwości Zrobiwszy coś ta­
kiego, stajemy się nieznośni, opryskliwi i wściekli 
n « tych, k órzy nam naszą głupotę ipieiwsi wy- 
<k»BaM. W  .akiefa cfnwfech je tośmy tak zabawn e 
rozdrożu erti i tak niestt sowarerró pod adresem 
iBogu dudha ■w!«rny.di świadków, ciskamy obdga- 
mi, że cały nasz impet w  granice obraca się głów­
nie przeciwko nam..

W  taktem pjotożenkr znajduje się właśni-e o* 
betnae „Słowo Polskie*1, którego redaktorowi© o- 
ŚTfjeszeni swą własną nieudolnością, wykazaną w  
aferze posła Grabskiego, starają się całą swbw  
złość wyfeć na P" ma, które ośmadty się wyja­
wić światu, iż w  sposób kauofteki przez ^Słowo 
Pobsk:e“ napiętnowany ratrartom. zgnilcem moral­
nym pofityik to m e kto inny, lecz właśnie prof. Sta­
nisław Grabski. W  naiwnym swy m szalą, „Słowo 
Rriskże" ńpprbłje tym pismom (.Kuryerowi 
Lwowskiemn“ i ,,Gazecie Porarnief^l autorstwo 
depeszy, któ*a wprovy*dz}ta organ wrdecka w  
błąd tak bołesny, jakkoSwidt wcale nie isfotny.

W  artykule wstępnym wczorajszego wyduma, 
popołudniowego, Dr. \W, M. (sazywai,y popnSar -  
rtie dokt. ;.r wyzaurŁ.^ mofżeszoweio) łamie ręce 
nad iriep awością i brakiem etyki dzieer ifcarskfej 
rzekomyi n autorów PodsunMe? 'm  depeszy, do­
patrując się w  tem ntegodzW-ośc- pubtł.ystycznej. 
Jakkolwiek rozdzitranic szat nad niegotfetwoftefa 
przeewmików ertdeckścb ma może już dziwić spo­
łeczeństwa od cbwai, gdy sJę dowteoziato, w  jaki 
sposób przywódcy tego stronnictwi na owe sa*ty 
zarabiają, musi w  raajwyższjTn stopniu rozśmię. 
szyć każdego naiwna i pełna wścieklej nSenawfScf 
logika wspomnianego artykułu.

W ali om z pasyą w  rzekomego misty^katora* 
ttdr:' oSmidtł się w  te® sposób nasunąć przed 
oczy społeczeństwa tak bolesną sprawę, naraża­
jąc przez to psychikę społeczną rra tego mdza-a 
doświadczenia. ,,Cała akcya piam/wo rozw^ajr* 
przez stronnictwa i prasę protegowaną przez ży­
dów ii r-ząd, akcya Podkopywania moralnego auto­
rytetu ludza tei c bywawłsk ej miary, c v  dr. Adam

m r a n n a

JAN STUR.

Czy może dziś powstać 
m t współczesności ?

Tęskni się za tem, czego się nie posiada. Jesz­
cze bardzie.' za tem, czego .posiąść nie można. W  
czasach! najnowszych coraz to częściej przeto od­
zy w a  się tęsknota za mitem naszej epoki, za 
przystro-janiem codzienności naszej w  cud nie- 
sm ertelnej legendy. Gdzież jest piewca —  fraka? 
balów? dzisiejszych w ieczorynek dobroczynnych? 
gdzież człowiek, któryby dojrzał niezmiennie po­
wtarzające się, jeno że pod powłoką Innych form 
ukTyte, piękno kolei żelaznej, automobilów, życia 
fabrycznego, kupna i sprzedaży za nadobnie w  
mennicy wyczynione pieniądze? Albo też —  obrad 
sejm owych? Gdzież poeta, któryby z  adwokatów, 
poruczników i burmistrzów wyciosał bohaterów 
antycznych, sędziów kurulnych, hei osów ach l- 
Jesowych, centurionów tragedyjnydh? C zy  spoj­
rzeliście. kiedy z „perspektyw y ptasiei“ , tj. sub 
specie aefernita*'s na ptrzejawy życia naszego? 
C zy  zrozumieliście, że za lat tysiąc masze pogrze­
by, wojny, urzędy, zw ycza je wszystkie, bez w y ­
jątku, będą dla potomnych tem, czem dla nag a- 
teóska bule, lub senatus romanus? M  tem ? Czemś 
hieratycznie poważrrem, „pogańskim11, dziwnem i' 
olbrzymtem, zrozumiałem w  teoryj, nic do w iary 
w  praktyce, czasokresem., do którego tęskni się, 
niby za baika o —  „aurea prima sata est aetas“ ..? 
...Czy tak będzie —  doprawdy?

Bo mitem staje się czas teraźniejszy *re tylko 
przez to, że mija- Jew> pr/.ez to także, —  czynnik

to n. todzowny —  że pozostawia po sobie pomnika! 
(chociażby trądyoyę ustr.a), świadczące o  w ierze 
czasokresu w  siebie. M it polega na doby chi z ist­
niejącej rzeczyw istości —  cechy conajrrmiej jednej 
i na spotęgowaniu jej do rozm iarów, przekracza­
jących ramy zaszłego doprawdy istnienia. Mitem 
jest niekiedy cpowiadaimit o  faktach nigdy nie za­
szłych, związanych z  rzeczywistością i służących 
do jej w yw yższen ia, do okazania swej w ia ry  w  
dziejące się zdarzenia, w  będące stany, swego u- 
zmania dla nich, swej wobec nich modlitewnie re 
ligiimej karności. Tak czy  inaczej, mit przytakuje 
treści, czerpane; z zamasrłości danego czasokresu 
i to, syntetyzując poszczególne konkretne wypad­
ki lub postacie (np. tych, owych centurionów 
rzymskich) w  symbćl ogóbo-idealistyczmy nie tył 
ko zawierający części poszczególne, z których' zo 
stał złożony, ale także: będący w iększy, pojem­
niejszy od nich. (A  w ięc : „centurio rzym ski" jako 
symbol, jako jeden: z wielu znaków heraldycznych 
m tu c Romie). R zecz prosta: my, ludzie późn ejsi 
w ierzym y w  godność rzecko-rzymśkśdi czasów, 
w  piękno uznającej Zeusa Hellady j w  nieskazitel­
ną godmieść urzędu cenzora, bo w  Zeusa i ścigające 
O e s ta  Erynie, w  etykę swoją i żw ycza ję swoje, 
w majestat senatu wierzytó Grecy, w ierzyli R z j-- 
n.ianie —  w  zwartej większości, zdolnej utrzymać 
ład społeczny, 'który z prztekenań wynikał —  w e ­
wnętrznych. Oni —  stworzyli swój mit. M yśm y 
go jeno przyjęli, wykończyli, lub .przeinaczyli. A le 
podstawę mitu —  zuudowasli o n i ! ,

I teraz z łatwością odpowiemy na pytanie, 
dlaczego czasy najnowsze —  epoka w ojny świa­
towej, przedwojennych i rowojenuydi katakliz­
mów —  nie stw orzy ły  mato swojej współczesno­
ści. Albowiem wątpią o sobie! AJ^^óenl fm ówi<

o większości crasu i łudzi) nie są zadbwotone t  
fo ra , wśród których żyją, j za pośrednictwem ktd 
rych w yładowują swą energię życiową. Nietnasl 
P"zez stalą większość (o ! smutne prżypommeniłt 
sejmiu naszego!) uznanej świętości, —  3óg, meto' 
'izytna wszelka, państwio, naród, ludzkość, rodzi­
na. kapitat, praca...?! —  Pewno, iert ludzi wtoki* 
yierzącycb w  to, lub ou e . Ale form y, ktćrytA. 
I^rólewteliość starają się ukazać, w  istocie nto 
‘Cdgrywają nawet w  przybłiżeiuin podobnie króiewt 
skiej roli, nie uzewurtnanibią się w  suwererai 
sposób, walcz? dopiero o swoje uznanie, lub o  u» 
trzymanie się przy władzy wiecznie zachwianej, 
n-spewnej, nadszarpywamej p izez  prawie równ-t 
silną opozycyę. Zamiast równowagi! ładu społeci. 
ego, nie wykluczającej rozwoju tj. .powotaegf- 
przesuwania punktu ciężkości' przez tę samą 
większość, hib ewentualnego fcm iewania się w ięk 
szóści tonej bez chwili .próżni m iędzy jedną a dru­
gą  kat?fkuzmy ciągłe ścierających się ze  so­
bą, równie silnych świarapogkćów1!

I póki nie zatryumfuje ostatecznie jeden z w ił 
Ir kodeksów w iary, póki pars major powszechno­
ści, zwarta i zdolna przez długj czas panować 
nad ptrotesb m znikomej mniejszości, nie ł?stanowt. 
soV e przekazań czczonych przez s:ę niezłomnie, 
póły  o m:d e  Europy dzisiejszej prawić nroże jeoo 
daremna tę^cnota
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proi. Grabski (sio!) i poseł dT. Sikarfoek, godzi w 
tłobj o moralne społeczeństwa etc.“  —  pisze „S ło ­
w o Polskie".

Dopraw dy niewiadomo: śm ać się z nawnoiści 
rozumowania, czy oburzać na nieudolną jego pei- 
fldyę. W ięc  to stronnictwa protegowane przez 
żydów  winne są temu, że prof. Grabski w z ąl 
T5.000 mk. na -ubranie, a oświetlehie tej sprawy i 
wykrzyczen ie jej w  sposób tak ordynarny, jak to 
zrobiło ,.Słowo Polskie", nie narażałoby wcale 
nerwów i psychiki społeczeństwa, gdyby brzyd­
ki ego czynu dokonał kto mny, a nie mener 
endtecki?

N igdy może jeszcze nie w ystaw iło  sobie żad­
ne pismo endeckie tak doskonałego świadectwa 
giętkości w  pojmowanu kw esty i etyki, jak się to 
Ujawnia w  wspomnianym artykule, który w  je- 
dnem miejscu powiada:

Po  tym .zawodzie rzucono się z kolei na 
posła Sb Grabskiego. miog ic znaleźć tii&e- 
go, póby miało poAir rzeczy  pawazrei, chw y. ■

L w ó w , 21. lifeca.

W )  Jaik roals' in fo rm ują . s p r a w a  d z ie tó a w y  
fłna lchn  „ G o lo s s e u m " na. u rząd zen ie  irzecięj 
s c e n y  w e  ‘L w c łw fe  zo sta ła  już defio ityw  r ie  
z a ła tw io n ą . P e r t r a k t a ć y e  z  w ła śc ic ie lem  „ G o -  
ło s sem n " n. H e rm an em  zo sta ły  już ukończon e  

ł  w y g o to w a n o  m nO w ę.
D zie rża w a  t^wać ma 2 lata, Ucząc od  d. i 

15. sierpnia b. r. Jako w yn agrodzen ie  o tr z y - [

S p r a w y  m ie j s k i e
P R Z Y S T Ą P IE N IE  G M IN Y  D O  S P Ó Ł K I T A R ­

G O M  W S C H O D N IC H .
L w ó w , 21. Ijpca.

• Cn) Nb w czora j szean poisiedze.';iu sekcyi t;- 
uranscwei R a d y  m iejskiej ab radio wialnio nad 
spraw ą przystąpienia do Spółki Targów ' 
wschodnich. P rzystąp ien ie  gm kiy d o  Spółk i 
fyostanowbotno jednak pod wiairuridern zagwa*- 
naflitcłWania gm inie cdpowieldiyfego żfstępstw .ą  
w  Radizie nadzorczej i kom itec ie  w yk o n a w ­
czym . W yso k o ść  udzśału gm iny ustali R ada  
m iejską. D aiej cp-ostalncwL-no p rzy ją ć  gwara-n- 
c y ę  na p o ży c zk ę  bankow ą do k w o ty  10 mi- 
Jianbw m arek na budow ę pawlitonu T a rgów .

Grunta' t o  k tó rych  m ieścić się bedą T a r­
gi, postamicwip-no wydzierżaw iać Spółce na lat 
2l), Baiokow? przem ysłow em u  na lat 10, iirrnym 
na fe t  10 —  15 za czynszem  po 50 mk. od  jed­
nego metra kweidlr. P o  u p ływ ie  czaisu d-zierża- 
w y  budynki przechodzą ma w łasność g m ń y .

M ięd zy  inntemi ipostantowiioino w e zw a ć  pre- 
7ydvu;m TaTgów  wsch-odWch. alby dla m łodzie­
ż y  szkolnej i órgamilzacyj. społeczTmali wyznai- 
ezono n iższe o p ła ty  wstępu w  godzinach o- 
znaiczoiriych.

Xonferencye urzędników 
prywatnych.
Lwów, 20 iipca.

Wzrastająca ciągle drożyzna i trudności 
taspokojenia potrzeb codziennych, budzą zwolna 
i wśród pracowników i pracownic w prywatnych 
biurach i przedsiębiorstwach potrzebę skonsoli­
dowania sił i utworzenia zwartej i silnej organi- 
zacyi. Widzą oni że niema innej rr.dy, jak ze­
spolić się, aby wywalczyć i otrzymać możliwe 
warunki bytu. Zaczęli się łączyć pracownicy biur 
i przedsiębiorstw przem. drzewn., pracownicy biur 
naftowych także czują potrzebę silniejszego ze- 
spolema się, wszczyna się ruch po biurach han­
dlowych, fabrycznych i przemysłowych.

Nie tylko o chwilową poprawę bytu idzie 
obecnie, trzeba ustawowo zabezpieczyć prawa 
pracownikom, ustalić normy służbowe, uzyskać 
wpływ na instytucye decydujące o bycie i doli 
pracowników i wywalczyć temu dotąd mimo po­
ważnej liczby uczestników tak zaniedbanemu 
stanowi, odpowiednie zastępstwo jego inte­
resów.

oiły gfe łotrzyki sprawy pożyczki na „urzędo­
we ubradS©*, którą wydobyta obecnie na 
światło Jzjenuie wtejóz e do biografii twórcy 
pofcjuiju ryckiego, Jako moment, kuhy zw łasz­
cza TO tle nle-<FWów, przywódców stronni­
ctwa lado n-egu. qo pnińobffli milionowe fortuny, 
oraz na de gagatteWaSo y^yżumafówanych pp. 
Dąbskkh { Ratajów, doyk«nale charakteryzuje 
tego rzetelnie dla Polski sprabowanego m^ża 
staniu.
Oto, co się .nazywa teorya względności. Jeśli 

szłoby o lew icowca, to fakt wymuszenia 75.000 
na rządzie, byłby rabunkiem dowodził zgnilizny
moralnej. Że idzie jednak ,o członka prawicy, w ięc 
wejdzie od dci biogi afii tw órcy pokoju, jako „dosko 
uale charakteryzujący tegq rzetelu e dla Polski 
spracowanego męża sranu."

Serdecznie ssę cieszymy. ż e p. dr. Mejibaum 
przyznaje, iż  sprawa z ubraniem tak doskonałe 
prat. Grabskiego charakteryzuje.

m yw ać  h ę d z e  p. Herman pew ien  ipfroceirt brut 
to old każdego przedstaw ien ia.

Na adąptaicye gmachu przeznacza gm feą 
2 i pół miHona marek. Jak w iadom o, w  now ym  
teatrze dawane będą przedstaw ien ia otperetko 
we j dramatu.

U m ow ę w  spraw ie  d z ie r ża w y  .zaaprobo­
w a ć  rna, jeszcze plermtn R ad y  miejskiej.

Trzeba dokładnie rozpatrzeć jaką drogą 
można uzyskać i te warunki bvtu, i te ustawy, 
i ten wpływ tak potrzebny na tok spraw zwią­
zanych z życiem urzędnika prywatnego.

W  tym celu istnieje zamiar w czasie „Tar­
gów wschodnich" we Lwowie, zwołać do Lwowa 
konfereacyę deleg?tów pracowników prywatnych, 
a celem dokładnego przygotowania tej konferen- 
cyi, odbędzie się przedtem przedwstępne zebra­
nie we Lwowie, w lokalu organizacyi urzędni­
ków prywatnych, Kopernika 26 II. p. poszcze­
gólnych działów, a to ; 7 sierpnia br. konferen- 
cya delegatów pracowników naftowych. 14 sier­
pnia b. r. konfereneya delegatów pracowników 
biur przemysłu drzewnego- 15 sierpnia b. r. 
konfereneya delegatów przedsiębierstw żywno­
ściowych, chemicznych," jakoteż pracowników 
zajętych w gospodrrs^ach rolnych. 21 sierpnia 
b. r. pracowników przedsiębiorstw fabrycznych, 
handlowych, spedycyjnych i innych działów. 
28 sierpnia b. r. delegatów urzędników banko­
wych i ubezpieczeniowych.

Wszyscy pracownicy prywatni muszą się 
zająć tą sprawą, muszą wysłać delegatów na tę 
konferencyę, aby wreszcie doszła do skutku ze­
spolona, jednolita, świadoma dróg i celów orga- 
nizacya pracowników prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacyi 
w tych sprawach: Związek Urzędników i urzę­
dniczek prywatnych we Lwowie, Kopernika 25, 
II. p., na żądanie pisemnie, a ustnie w dni po­
wszednie od godz. 5— 6 po poł., w niedzmle od 
10'30 do 11'30 przed poł.

Kronika telegraficzna.
E. E.) Ministerstwo oświaty opradoiwśiło cał­

kowity projekt ustawy <* szkolne 1e w Królest­
wie Kongresowem.

(Tdidf-) (x). N*>wy kierownik P A T -a  P- W aci. 
O ryng (? ), literat- został zamianowany naczelnym 
redaktorem Polskiej Agencyi Telegraficznej. Do­
tychczasowy dyrektor P A T -a  P. Aleksander Grot 
objąć ma jedną z placówek -zagranicznych.

Echa tragicznego wypadku na Wiśle, Zdro­
wie małżonki ambasadora w łoskiego p. Tomassini, 
któitt onegdaj .była świadkiem tragicznego wypad 
ku na W iśle, ipo dhwilowem pozortnem polepsze- 
n u znacznie się pogorszyło wczoraj. Istnieje oba­
wa zapalenia mózgu. Chora pozostaje aa kuracyi 
w  domu.
200 tysięcw

W a O E S Ł f l W E . _______________

Specyalista choreo s .óm ych  i wenerycznych

Dr. Wilhelm L A U T E R jTEIN
pow rócił i ordynuje Lwów , SykstusKa 37. 537

Dr. Hearyłi Bfletfenfl, fgnfysS
K o ń c z y w s iy  s łu ż b ę  w o js K o w ą

ordynuje obecnie przy ul. Krasickich i 3, I. p. Przyjęcia 
pacyent-w  ntezamówiorych od godz. 3 —4 po południu. 
B adan ie  zęb ów  p rom ien iam i R o e n t g e n a .  432

z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i c z n y

C .  M O H R A
L w ó w j JagietJońsSia 15, I. p. ITT

wykonuje wszelkie roboty dentvstyczno-techn. po umia - 
kowanych cenach. Pacyentów z prow. załatwia się szybko.

Lokal fabryczki centrum żydowskie do 
odstąpienia. »D “ „Gazeta Poranna” . 550

H .P -O N IR A .
Repertuar „Teatru Małego":

Czwartek, 21. Iipca. o godz. 7.30, „O ficer gwar* 
dyi", Molnara. Zespół warszawski.

Piątek, 22. 1 pca. o godz. .7.30, „O ficer gwar» 
d y i‘‘, Molnara. Zespół wafszawski.

Sobota, 23. Iipca, o godz. 7.30, „O ficer gw ar* 
dyi", Molnara Zespół warszawski.

Ze sfer artystycznych. Jak się dowiadujemy, 
znany artysta naszej opery, p  Leszek Reychau 
został zaangażowany oo  opery w  Preszbungu.

Przyjazd z Wiednia delegata Izby hałndfcjwet 
aiustr polsl lei do Lw ow a. 23. bm. rartc- p rzybyw a 
do Lw ow a  p. Karol April, sekretarz austryacko- 
połskiej Izby handlowej w  W  edmiu, celem nawią­
zania kontaktu z tutejszemi kołami przem ysło­
wemu i handlowemi. P . Aprił, k tóry pozostanie w e  
L w ow ie  do 24. om. iiteresentów przyjm ować bę­
dzie w  Izbie nando'v/ei f przemysłowej, ul. Ałraae, 
mścka 17. I p. sala komisyjna.

Orzeł polski na wieży -otirszow®! we Lwoiwic 
— jak donosi jedno z  pisrr. — zostanie ufundowany 
przez Korporacyę ślusarzy lwowskich z 3 mm. 
blachy mćdzianej, prayczem' korona, didób i szpo­
ny będą pozłacane. Do katj^uba w łożone zostaną 
dokumenty pamiątkowe. W ielkość orła: 150 cm, 
wysokości i 115 cm. szerokości. Urn jeszcze*1'ta 
orła na w ieży  postanowiono połączyć z uroczysto 
śtią, której program i termin ustali Rada, miejska, 
lub komiltet.

(n ) Echa eksplozyi przy ul. Hetmańskiej. 
W  sprawie eksplozyi w piwnicy realności przy 
ul. Hetmańskiej, która się wydarzyła ubiegłej 
niedzieli i poczyniła kllkumilonowe szkody, przy- 
czem dozorczyni domu została ciężko pokaleczo­
ną, władze policyjne i sądowe przeprowadziły 
śledztwo wstęnne. Wybuch spowodowały nagro­
madzone w piwnicy łatwo palne materyały che­
miczne należące cło do właściciela składu per- 
iumeryi p Bohosiewicza, który nieprawnie urzą­
dził w piwnicy skład tych materyałów, nie. po­
siadając na to wymaganej koncesyi. Szkoda spo­
wodowana wybuchem, a którą ponieśli sąsiedni 
kupcy i właściciel domu, wynosi kilka milionów 
marek. Dalsze dochodzenia prowadzą władze 
sądowe.

( — ) Na gły zgon. W  państwowym za kła­
dzie obróbki drzewa na Persenkówce za stryj- 
ską rogatką, minionej nocy o godz. 12, zacho­
rował r.agle dozorca tegoż zakładu Jan Olejni K, 
liczący 50 lat. Domownicy postanowili chorego 
natychmiast odwieźć do szpitala. W drodze je­
dnak do szpitala zmarł on. Wobec tego zwłoki 
przywieziono do domu i dopiero wczoraj rano 
na polecenie lekarza dzielnicowego, odwieziono 
do Instytutu medycyny sądowtj-

(— ) FoM sau i przez psiy. W  przystępie złego 
humoru zanewne, pies P- Rozwadowskiego poką­
sał wczoraj posterunkowego, Antoniego Tym cza- 
ka, -który pełń 1 służbę w  ul. NablelaJca. — W  ulicy 
M iodowej pokąsał wczoraj pbe.s 23-letnią M aryę 
Hladun. —  Rów n ież wczoraj jakiś złośliwy Pies 
ukąsił na ulicy 5 -łe trą  Manię Miłską, córkę 

.szewca.

TR ZEC I TE A TR  MIEJSKI WE LWOWIE.
Umowa gminy z właścicielem Colosseum zawarta.
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DYABELSKI MŁYN ^ udI ^
(—i) Fa t ilne skibki pijaństwa. W czoraj na pi. 

Starej tanaery jakaś kobieta zupetn'e pijana uo- 
Stlafa się pod kola jadącego wozu, -którego końm 
kierował W łodzim ierz ■ Janńszyn. Kota wozu pize- 
jechały -p.rz-ez obie nogi ow ej kobiety. W ezwane 
'Pogotow ie ratunkowe odwi ozło Pijaną kobietę do 
domu. Świadkowie stwierdź tlij iż wotania ostrze­
gawczego kobieta owa nie usłuchała, a "woźti ca 
■koni nie mógł już wstrzym ać

(— ) Fożar wskutek nieostrożności. W czoraj 
/w ieczór w  m eszkaniu Konopków, tpizy ul. Barto­

sza G łowackiego i. 22, powstał groźny pożar. Mia 
mów cie od iskry, która wypadła z kuchni, zajęła 
s;ę stająca w  poWiżu bańka z  naftą. W  jednej 
chwili w  kuchni nastąpiła silna ekspłozya i groźny 
pożar. Jan Konopka, rriwalda i jego żora Marya. 
rzuciła się ratowania płonących rzeczy, podczas 
czego doznali ciężkiego Pomęczenia rąk i twarzy. 
Popieczonymi pjerwszej pomocy udzieliło Pogoto­
w ie  ratunkowe. M aryę Konopkową, ciężę’ popa­
czoną Pogo tow ie  ratunkowe odwiozło do szpi­
tala.

(— ( W eso ły  gość! Posterunkowy pol&cyi, Fr. 
Etawarski przyprowadził wczoraj na nspekcyę 
policyt Ernesta M ffiera  tak pijanego, że nie m oż­
na się było od niego dowieidzi eć nawet adresu, 
gdzie mieszka. W skutek rego p janego oddano do 
aresztów aż do otrzeźwienia się. Równocześnie z 
przyp] owadzonym Mullerem zgłosił się także na 
Policy i Stanisław Źóhow9ki, wł. dorożki nr. 84. 
W edle haóerdzenia -dorożkarza, Muller wynajął go 
do fi-ałzdy, jeździł z nun 5 i (póf godz. i nic -nie za ­
płacił.

(— ) Kradzież ,próżnych flaszek. Na szkodę Ber 
1y Wininer, w ł. składu win, skradziono tymi dn a- 
tri z piwnicy domu W ebera na Zniesieniu 2500 
próżnych flaszek. Flaszki b y ły  we workach i 
przedstawiały wartość... ,150.000 mk.

(— ) Znany nożowiec Gednsz, który dostarczył 
łuż Pogotow iu ratunkowemu kilku pacyentów, 
wczoraj w  ul. Gródeckiej zranił nożem w  pierś 
konduktora kolejowego Rudolfa Szaltcha. I tej o- 
łe rze  Gedosza 'Pogotowie ratunkowe -udzieliło 
swej pomocy.

KOP4U N J K A T y .
Dalszy c ą g  konferencji walutowej. zwołanej 

na 19. bm. odbędzie się dziś, 21. bm. o godz. 4 po­
południu- w  Izbie ha ud iu wo-prz emysł o wej.

Zjednoczenie budowofczych. Dz ś, 21. bm. o 
godz. 5 odbędzie s ę W alne Zgromadzenie budów- 
ninzych. Na porządku ■ dzaemiym sprawy cenni­
kowe.

O przyjmjOwałfle akademików do D. O, O-ertów.
M. S. W ojsk, zarządziło, że D O. G. w  braku re­
ferentów oświatowych mogą przyjmować na po­
w yższe stanowiska akademików w  charakterze 
pracowników kontraktowych z uposażeniem od­
nośnych stopni służbowych urzędników państwo­
wych stosowne do etstu na podstawie rozp. Nr. 
38 Dz. R. Nr. 1/21. oraz -racya żywnościowa. D. 
O. Gen. Lw ów  reflektuje na kilku akademików do 
prowadzenia pracy kulturailmo-ośw-iatowej. Zgło­
szenia przyjmuje W ydzia ł III b) Sztabu D. O. G. 
L w ów , -Osso! ńskioh 4 I p. Pierwszeństwo mają a- 
ka-dem cy  zazrajom' eni z pracą ośvńatową w  woj 
t-owi, dalej fcj, którzy pracowali na pol-u oświa­
towi,) dltej cń którzy pracowali na polu uśw.a- 
t-owem.

Deputatu robotnlne.
Z a leg łą  m ąkę pszenną na deputat V -ty

dla robotników m. Lwowa, wydawać będą odno­
śne konsumy, począwszy od poniedztałku 95-go 
hpca. Z powodu podwyższenia w międzyczasie 
ceny za zboże przez Pańs.wowy Urząd zbożo­
wy, muszą interesowani przy pobraniu mąki do­
płacić po 30 Mk. za kdogram do rąk kierownika 
danego konsumu. fcjezna cena tej mąki (z po­
przednio pobraną już kwotą 22 Mk.) wynosi i>2 
Mk. za kilogram.

W  dniach od 1 do 10 sierpnia zwracać 
będzie Zarząd gotówkę za niezrealizowane karty 
poboru. Późniejsze reklamacye nie będą uwzglę­
dnione.

Zawiadamiamy przy tej okazyi, że wyda­
wanie następnego deputatu rozpocznie się w 
pierwszej połowie sierpnia.

Związek Stow. spożywczo-g spodarczych
,J  E D N O  Ś Ć “. 544

EKONOMISTA^
*9   .

s i e t d s f  l ^ p j p r s k l a ! *
Lwów, 20. Iipca.

Waluta markowa*
I. A*ęyt banżewa rs nhisfeą łącsw* z jeap**-- z bis»

acącyra*

tątfcrft Tra«ł*I

B«rl «■«,
IV s V ert,

Bs*b dy*ko: t mu 
Sauk kięjoteezwy ąat*» 
ć i„< hipot. zemaluy 
Bank Maż,polski

Wart 03t.it
■owia. d,rfiŁ W*3.
i w. .  , t

2S0 16-81 485—  —
286 — 700—  — —  —
288 33 770—  790 -  780
280 28— 423—  —
2Ł0 2> -40 650—  — —

Bank powszech. iirsiyt. 110 7—  300'—  -
Bank przemystaw; 28# 28 - - 550'— — •— —
Bask osmala sraj. sfitia 230 35— 550’— — 1— —

U. Akcye Towarz. hau I ..rzetaysłs
Tow- akc. brow. 530 100 13000 — —
""•w. akc. Ch®d*r»w 10 — 2275*— — —
Tatr. akc. rabr. kart 110 21 1750— — •— — ■
„Ćmielów" f ibr. por je.. 1000 — 8750*—■ 3650 *— 3600' -
l ’abr. eeraentti .Paridand

Szczakowa" 140 28 — *—  * —
T c .  akc. „GaSeys* 490 301 89009—  — —  — ■—
Tnw. alce. Gaf eta I4fi 22’59 2030-—  — '
Tow. - &c- Gacka 140 15'40 9000’—  — — *—«
„Oikos", zakt. prz. drz. 1900 — 4075*—- — — —  —
Wart?. Ska akc. buoowy 

„ParowoŁÓw" l.i lLem. 500 09 1450"— 1550— 1500‘-^
Pezct 503 — 1050-— — —  — —
.Pocisk* ZakŁ a Diunie. 350 00 960'— — •— — •—»
Htolski Glob 500 100— 1250—
Polska nafta 500 75 1 975—  2200'— MOO*—
Polskie Tow. twadlowa *400 21 1000*— — ■— — •
Tow. ukc. SaksEi-ra l40 56 5300*— —*— — '-w
Zakłady ełoktr. .Siersza* 150 5'60 2100‘— —
GaL ZaLt. góm. Siersza 140 — 6500*— — —  — —«
Tow. aioa. Źickauwski i40 20 — 8600*—   —

Listy zastawne za s t» marek (Wpzkapona łwai^e.)
Bankmałopetećd cBa’twa. 4 i pał pra. 
Bask hie. 4 i pot pT>
Łock hi j. gol 4 ptSm 
Bank hip. zemei. 4 t prf sew 
Polski bank kr. 4 i pól ort 
Polski bankier, i  prc.
Tow. Icred. jf»L tam, 4 i pff srał 
Tow. kred. gal. M m  4 ara 
Bank kred. zicoo. 4: oól ora.

99*—
102—
98—
99—  

204*— 
100*— 
106*— 
10?,*-
QQ*_

104*-
lo4*-
100*-
101*-
106-
102—
108 * -

1C4*-
101*-

OM igi za *00 marek " ,  
Bnnlćn kraL 4 i pdt orw

K-cntn. PraJra cr^. 4 prz. 
Koleje lokal, Banka kraj. 4 o ri1 
Pożyczka kraj. gafie. % r. 1893, 4

h  > « ■  a i i i l
109*— 102* —
83’ — 
88— 

ora, 38'—

90*—
90*—
90’—
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1ULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N « C Y .
PO W IE ŚĆ  KINEM ATO G RAFIC ZNA 

tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska*

(C iąg dalszy).

„W takim razie, c:y mogę prosić o dobry 
powóz, jutro z rana, —  chciałbym pojec/.ać do 
miasta ?

—  Do usług pana. —  Każę zaprzędz z sa­
mego ranka.

,Mam  powóz i dobrego konia, który pana 
powiezie z szybkością pociągu.

—  To doskonale. —  Pozwoli droga pani, 
łe  ureguluję mój rachunek włącznie z zapłatą 
«a powOz.

—  Więc pan już do nas nie wróci ?
—  Tylko w takim wypadku, gdybym ode­

brał ns poczcie depeszę, zniewalającą mnie 
do oczekiwania na moją biedną siostrę-rozbitka... 
Rozumie pani ?

—  Najzupełniej, jak pan rozkaże.
„Swoją drogą, chętnie udzieliłabym panu

kredytu, sądząc bowiem z pańskisgo wyglądu...
—  Zupełnie tak, jak owa „Madame Gre- 

gołre* poczciwego papy Berangeia, pomyślał roz­
bawiony Teddy.

I idąc na górę, do swego pokoju, zanucił 
piosenkę Berangera, —  poczem zaczął mcnolo- 
gow ć na temat rozmaitych rymowanych błaho 
stek francuskiego piosenkarza, który bez zasługi 
nie tylko cieszył się olbrzymiem powodzeniem

u współczesnych mu rodaków, lecz niezasłużenie 
również przeszedł do potomności.

Przestawszy wygłaszać swe smutne rcflek- 
sye nad’ głupotą ludzką, Teddy usiadł zaduma­
ny i przemyśliwał dłuższą chwilę, podparłszy się 
na łokciach i palce przytknąwszy do czoła.

Nagle wybuchnął szalonym śmiechem.
—  Eureka! —  zawołał.
1 bardzo zadowolony ze swego pomysłu, 

położył się do łóżka i usnął natychmiast
*  *

*

Maizaijhtrz. u schyłku dnia, do, hotelu pod 
„B łęk itn ym  bażantem 11 w ehodziłą  młoda ko­
bieta. Ubrana by ła  ąifecb ekscentryczn ie, bar­
dzo efektow nie lecz szyk  jej ■pozbawLny by ł 
w sze lk ie j w y tw om a śc i. M ów iła  z  lekkim  ak­
centem  'zdiadzaijacj-ni jej wfastkie pochodzenie.

Potibńegł ira jej p rzy jęc ie  ‘portyer, a. jx> 
d:-óżna zażądała  dobrego pcikoya. B y ła  bardzo  
zmęczonai, ż y c z y ła  w ięc  Sofoie, b y  jej podano 
obiad d:o pokrją , pon iew aż potnzebuiie cdpor 
czyniku.

* -  C zy  dużo m ao'e teraz ya ś c ; w  S arno  ?
—■ Nie, proiszę pani. T y lk o  jeden pac i jedną 

parni. Tera? nie sezon, jak wiadolmo ..
O ch ! to mnie bardzo (ie s zy .

„N ie  m ogę soatć kiedy jest hałas...
,.A jaiki daic e m; polkój?
— P o k ó j doskonały. Pan,i będzie zad ow o­

loną.
— ■ Ceną nóe robi mi żadnej ró żL icy , rzek ła  

dama tonem królewskim .
„A le  proszę palna, panre hotelarzu, w o la ła ­

bym , żebyście m; dal p rkó j obok pokoju, zaj- 
mcfwenego iprzez k cb ó tę .

JM ęaczyarti są mniej d d k a te ii. KaS'Zią. pa

łą, iptają, :stąpaij!ą c ę żk o . O !  ja- to  dob rze  w ietrz 
p rzy w yk ła m  duże podróżow ać...

„Zaiwsize w d lę  isąsladikę riiż sąsiada1.
—  T o  się da zrcib ’ć, p roszę  pana, D a m y  pą 

ui numer 25.
„W tatśrfe olbak. pod1 24-tym m :eszka petwi 

na pani. Da,ma z  dobrego towairzystwai.
—  T ó  idlolbrze. Talk. to mi się podoba. 'Pro­

szę ml dlać księgę zap iszę  nirzwhsko a za tfęce—
— Oto jest, proszę pairń,

Nieznajomat wzdęła księgę j 'odCzj ty\ rała 
pó łg ł cisem:

-■*- M iss E w a  Smithsnn, pan A lya re z  Pe- 
|dro. hand lcw ’ec z M arsylh.

„O ch ! to doskona łe! Tak, mi się podoba**.
P o c lit iiła  się ne«f książką i tekkiem poc iąg  

■niiięciem p ióra  nakreśliła k ilka s łów  nia fnrtnu- 
ląr,zai.

H ote larz  skłodił się i podziękow ał, óldbit** 
i ając księgę z  je j rąk.

P r ze c zy ta ł napisane p rze z  nfią iafotrmatcyei
„Sgotorina  Rub/nelli. pa‘>rpa bailerDą teatru 

della Scali a w  Med'ycil,a!n ‘ e“ .
P r zy b y ła  odkładając pióro".
—  H eco! zaw o ła ła  ■z w d z ię k e m
—■ A ch ! Mutó jest a rtystką?
—  Ta'k, znakoto tą baletnncą... cdipora^e»« 

dż/ała bez zbytnie* skromności S go o r ln a  R »  
bbnell"’.

—  C zu ję ’ siie bardzo zaszczyconą'.
Balerina uśmiechnęła się s łodzu tko.
—  K ażę  pstma zap row ad zić  do  je? potkojU,
*— O ch ta k ! nO praw daż? Upadam ze  zng

żenią.
Z a W d h ł aa- służącą.. W esizła  dz-ey^ozynB 

w  stairyldh ra zd ^ a iia re h  paPto&acŁ..
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Potyczka kra:. gafits z T. 
Pożyczka kra' gake. er. 
T'('Ł kraj. gaL z r. 1? *5 
V c l  kra), z r. 1913 4 i 
f c ż  kraj. i ł  1914 4; 
pożyczki ra. Lwowa z r< 
Pożyczki m. Lwowa z r. 
Pożyczki w. Lw wa z c.

1994, 4 nr* 88*- 
1993. 4 aro. 88*- 

4 pra. ( wleuL) iS ‘ -
pół p r i  
pól 1~3.
1896 4 jzrofl. 
1909 4 proe. 
1911 4 proc.

91*
93-
88* -

33*-
33-

90*-
90*-
90*-
93*-
97*-
90*-
90*-
90*-

y. W»łatr.
ftsble carakia po 109 rj. 450*— 500-— —

# , po '00  rk 160*— 200*— — *—
, , drobno 180*- 230*— —*—
. dnmilno po 1900 rb. 55—  75— — *—

po 233 35—  55— —. —
.  „ kiarenłritpa 48i 20j 20*—  25*— — ■—

Tarbowanoe po 1000 3—  5— — *—
Grzywny po 500 i wyraj 6—  10 *— —*—
.1 frank francuski 140*— 155*— — •—
1 frank szwajcarski 270*— 300*— — *—
1 L. SterKnsf tóOO*— C9t0— — *—
1  dolar ameryka&sld 1850*— 1950 — — *—
1  dc. lar kanadyjsld 1500*— 1600*- — ’—
Marki uiemiec^ia (po 10394 2350—  2550— — *—

(po 100) 2250*- 2450— — —
„ ,  (drobna) 2250—  2450*— — —

Lei rnnnHuide pe 530 25 >0—  2650— — *—
. „ drobu 2450*- 25 iO— — *—

Liry włoskie 70*— '0— — *—
Czestda korony 2350— 2450— — •—
C zejskie korony niższa 2350—  2450— — *—
K  m : j  austr. ais aa. stemplowana 200*— 230—

VL Dewizy.

Na Londyp 6350—  69S>— ---*---
S . Pary* 143—  153— ---*---

. Zurych 280*— 300— — *--
, Pragą 2400*— 2600—  2500—

i .  Wiedeń 225—  250— ■—*--
.  Berlin 2400*- 2600*— 2500—
»  Nowy Jorlf 1750—  1850—
» Medyolan — •— _ • —
a Bukareszt 2500—  2700— -- 1---
a Bruksela
a Kopenhag* — *—  — — -- * —
a Finlandya — —  — — — • —
a Holandya —  *--
a Szwacya — *— — *— ---*—*'
„  Norwegia — *— — *— “ *--

Kra

VIT. Rata biUikowa.
&topa eskenterwa P. K. K. P .6°/*.

W IADOM OŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 20 lipca. 

Kursa walut zagranicznych obniżyły się w 
! dalszym ciągu.

Dewizę na Pragę płacono 2500’— .
Le jj rumuńskia słabsze, kura dewizy na 

Wiedeń nie zmieniony.
W  papierach lokacyjnych skromne obroty

Wzięła wafclkę podróżnej i łu&zaia jej iść 
&ot>ą.

w 4 i pół, Banku krajowego po 105*— , 
feowie płacono % 106*50.

Akcye banku hipotecznego awansowały na 
780*— .

W  alecyach przemysłowych ruch słaby.
Za Ćmielów płacono 3600*— . Parów ozy 

u nas 1509*— , w Krakowie 1550'— , Polska na­
fta u nas £2175'— , w Krakowie i Warszawie 
2275-— .

Tendency® w walutach zniżkowa, w akcyacb 
chwiejna, usposobienie w walutach rezerwowane, 
w akcyach słabe-

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ
Lwów, 21. lipca.

Na wczorajszej giełdzie nieofieyalnej ten- 
deneya chwiejna. Obrót bardzo słaby.

Dolary amerykańskie 1850— 1860, jedynki 
i dwójki 1825 — 1835, dolary kanadyjskie 1570—  
1590, jedynki i dwójki 1550— 1560, marki nie­
mieckie 24‘50— 24*75. setki 24 00— 24*10 drobne 
23*70— 23*80, leje 25*00— 25*50, drobne 2480—  
24*90. czeskie korony 25*50— 26*00, drobne 25*10 
do 25*20, austryackie tysiączki 2600-—2650, setki 
250*00— 255 00, 50-kcronówki 120*00— .25*00, 
20-koronówki 22*00— 23*00, 10-koronówki 17*0—  
18*00, 1 -ki i 2- ki 1*10— 1*15 f„ ruble 5 setki 2*25 
2'40, setki 5*00— 5*10, 25-rublówki 2*50— 2*60, 
10-rubl. 2*20— 2*30, reszta drobnych od 1*00—  
1*50, dunrkie tysiączki 60*00— 62*00, dumskfe 
250 rb. 40*00— 42*00. karbowańce 3*80— 400, 
hrywny 10*00— 11*00, franki fruitc. 110— 115, 
funty szterl. 5750— 5800.

Złoto: 20-kor. 6300— 6350, 20»frankówki 
6200— 6250, 20- markówki 6800— 6850, funty 
szterlingi 6400— 6500, 10-rublówki 8300— 8350, 
dolary 1700— 1710.

Srebro: Korony austr. 110— 115, floreny
225— 230, rub’e 350— 360, kopiejki 1*10— 1*15, 
dolary amerykańskie 1000— 1050, połówki i 
ćwiartki 950—  980, doi ary kanad. 600— 620, 
połówki i ćwiartki 550— 560.

Giełda krakowska.
Kraków, 20 lipca.

(P A T .) Giełda z 20 1 pca„ Akcye. Transa- 
keye. Polskie Tow. Handlowe 1. — III. 1090*— , 
Impex 43n*— , Zieleniewski 8500— 8750. Warsz. 
Spółka bud. parowozów. 1550*— . Automotor 
3125— 3200 Polska Nafta 2075— 2275, Trzebinia 
fabryka przetw. tłuszcz. 3000— 3050, Siersza

6500— 6550, Fabryka i rafinerya cukru w Cho 
dorowie 2250.

Waluty i dewizy.
Waluty Crcki

possuk. żadsns poszak. źądana
Korony asstryackie 2 10 2 30 2 20 2*4(1
Korony czesko-słowafc 23*— 25 — 23.75 2575
Franki francuskie — 1 — i — .
Lolary St. Zjedoocw 1800— 1900 — 1800. - 19;0*^
I ci rumuńskie — •— — •— — — ■—
Liry włoskie — ■— —
i.larlri niemiecirie 23*— 25-— 2375 25*75
Franki szwajcarskie — — — u ---• —
Funty szterl. — •— — •—  — •—
Ruble carskie po sC3

. . 1 1 0 0 — •--- W*---
Floreny holenderski* ------- —v —

— Tb; tn t$ . JeżeH pas® p ctrzebc iw ą iab y
ezegckciw tielc, p roszę z a o r w n e ,  m ów iła  słu­
gąca, staiwliając waflrzkę -nes połampuern krześle .

— I wytszłą, włócząc za sobą zlatujące 
patarttofle.

Jedfnym lekkim stfse-m podróżna zbił? zła 
się przy drzrwftąch.

Zam knęła je  oa klucz, bakławczem  spo jrzę  
faem  ob jęła  cikroipriy pclkóff. ,w k tó rym  srię m a j-  
d ów a ła  upew niła się, że d rzw i, łączące go  z  
sąsiodnóm poko jem  b y ły  dobrze zaTrtkr ę te . Ną 
s t ę p ię  cichutko w y ję ła  klucz, schyliła  się, 
p rzy łoży ła : o|kó do) dziurki:. dd kluczą, poetzem 
w yprostdw ia la  się, bbma-cała defókątnae cienką 
ściankę, d ize lą cą  obja pokode i w yk on a ła  magle 
jekkfi ruch fen eczay  —  rodzaj fatołupca, w  k tó ­
rym  nie w ie le  p o zos taw a ło  z  o w e g o  kobiecego* 
w dzięku , jak <z o w e j skrzyd la tej kkfco
ścy w ła śc iw e j baletnteom , istotom, Jak "wfeido-

qrasi rięfWańskim.
I ruchem, ogołoconym z  wszelkiej kbłdete 

fy fl, SgftoriaJai R  uhm dli pódrzueła w  ipcfwće- 
tftze w kierunku łóżka, swój kapelusz, który 
Zcflarła z giłowy ze SEZczególrfieJszym po­
spiechem.

Jak mi ciężą te stroje 5 te czcze ozdobi'!
pięderty ten 'k lasyczny w ie rs z  to w a rz y s z y ł 

IdtółWi kapelusza, a v yimóuiorry b y ł pó łg ło ­
sem  2  b ez  wtosfktego akcentu.

Wkrótce i fryzura nieznajomej podążyła 
Ją samą drogą co kapelusz i welon, po:zib(nwk>- 
rai tych. „czczych qzia*b‘\ wyłoniła się sympa­

tyczną głowa Teddy. Dzfęk;. zręcznemu pociąg

inięoiu c^ówka, jego śmiejące się cezy były tro 
Chę wydłużone i j^kby pogłęb orne. .a nieco prze 
gatónf.e upudrowaoe poLożki cz^^riły go trochę 
podobnym do kamedyo wego P errota.

Dość de) kaftiiie zferyscłwane usta peczywe 
go Tedldy błyszczały od szminki.

A swobodny płaszcz, który go okrywał 
zacierali kształty może zamaldto męskie, jak na 
baierinę.

Wtem dołecał go odgłós reramowy, pro- 
wadzcaiej przycisziohytr- głosem.

ZnieruChotrpl3ł i nadstawił uszu.
Tak, a więc nie mylił się.
Sąsiadka jogo .nbe była. sama1, rozmawiano 

w talmtym pókołu.
Ted’d)y, skrtsri?<jiąc srę jo!k kot, przybl’ży l 

się do d'rzwj i przyłożył cko db dzurki od 
khiczas

„To oWai! Gołąbka moja! Ach! więc widzę 
cię zatowu kodharfe!

„To ona, w siwej własnej osobę, to ta mi- 
hrohm oberżystka, która mię tak skutecznie 
wepchnęła do piwnicy, żeby mifte wyleczyć 
z moich amorów.

„Ni°chże s'ę masyoę jej wdOklem!
„Oho, Już irferrta tego czaruiącego uśmie­

chu, który cię tak rozpalał, mój chłopaczku!
„I czego czarodziejka tu Chce?
„A  orf też ten przeklęty oberżysta, gedhy 

jej krewtmączekL W  istocie! co za spotkanie!
„Niema co motwajS, samo przeznaczę Je  po­

pycha mię w Tomautyczne histor!'jkr! Jato irię 
to bawi, lak strasznie bawi! Ale nie słyszę do­
brze co o mi móWą".

Odszedł od drzw i p rzib lży ł si<= do drew- 
rfąnej ściauki j przyłożył ucho.

Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa 20 lipca. 

(P A T .) Kursa giełdy z 20 lipca.
Papiery procentowe: Obiigacye. Transakcye 

5 i pół proc. z r. 1919 Mk. 218*— . —  Listy 
zastawie. 4ł/a pic. ziemskie 276'— , 4 prc. ziem­
skie 100 Mi;. 82*50. 5 prc. m. Warszawy 397*50. 
5 prc. m. Łodzi 250*— . 6 prc. Banka kred. hip. 
93*— .

Waluty: Transakcye. Rabie carskie po 506 
173*00 Dolary Stan. Zjedn. 1820, Franki francu­
skie — *— , Franki szwajcarskie— , Funty si/erl. 
 , Marki niem. 24 75 Korony aust 0 00.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I— V
e m . , Bank Handl. Warsz. I— X em. 1800,
Bank Kred. w Warszawie I— II 2800. Bnnk Zach 
l— V em. 1775*— , Bank Tow. współdziel. 2500, 
Związek Sp. zarób. V. 2400*— . Warsz. Tow. 
fabr. cukru 13200, Warsz. Towar r. kopalń węgla 
16600, Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em. 
3375, Rudzki i Ska 248*0, Starachowice I— II 
7325, L. J. Borkowski I— VI am. 1500, Bracia 
Jabłkowscy I— V 1275, Firlej z roku 1921: 775, 
Warsz. Tow. Handl. iŻegl. I— IV 2175, Żyrardów 
44250,||||Ostrowieckie Zakłady 8300, Polska Nafta 
I — 111 2200, Przemysł drzewny 1— 111 1575, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 725. .S iła* I— 111 1025,

G ie łd a  w iedoA sira .

Wiedeń 20 lipca.
(P A T .) Giełda z 20. lipca. Renta majowa 

109*— , Austr. renta koronowa 109’— , Węg. 
renta kor. — — , Losy tureckie 3999*— , Renta 
lutowa 109*50, Losy węgierskie — *— , Prioritety 
kolei pófn. 3430*— , AngloOank 1890*—  Bankve-

„Oo, co? Co mówj ten aniołek? Cży mrtią 
'słtrch nie myh? — Ale nie, mówiła o moim 
! przyjiaic;eki‘.‘..

Słyszał dobrze, jak ^Jwieaziai-a::
— Napewne Tuąreg już tu jest. Trzeba bę« 

dzte...
Roszłą zdanita; utonęła w  uiezirozuirtMym

szepcie.
„On tu! rzekł do si-eWe peruszon?’ Teddy**.
„Więc już przybył!
„A  ba* 'szelma, i ten łotr pTzygnałi tu za mml
„Gdzie go maleźć? Jak, się o nnm czegoś 

di:iw'pd'zieć?“
Rztrdł sfę n!a krzesło s rozmyślając przez 

drw ię przyszedł do przekonfatłia, że tą całą 
historyai zaczynia być moi ej zabnfwiaai.

Przyjar plcwt jegó grożło niębezpteczeń- 
stwo a oh nawet nne wiedział jtekłego rodzaju 
było to niebezpieczeństwo.

Słyszał tymczasem rozmaite óidgłosy do­
chodzące z sąs edniego pokoju.

Chódzorro łam i z powrotem, zamyfeattói 
i otwteflano wieko kufra

Dyabełnie czegoś w n-im szukano...
Teddy pcWłstail ; znowu przytknął oko dó 

dziurk- od Muczta1.
„No. no„ iiio,... rzekł bardzo zdz% tm y“ .
W  sąsiedmllm pokoju nte wildlać Już byfó 

Ewy, u Foczej arogiantk*, miejsce jej zajął mło­
dy andrus, kiwojący s'ę m> .rogach, w właści­
w y tym obywatelom sposób, w zębach trzy 
m ii papieros, na głowię miał wcfśn:-ętą aż rt? 
kar'k cziapkę, która załaz łą na uszy. 

i    (C. d n,)
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rein 1277*— , Bodenkrcdltanstalt 2650'— , Kredit- 
ęnstalt — ‘— , Ban'- Depo ytowy 860’— , Bank 
Austr. Kredytowy 1600’— , Landerbenk 2805’-^-, 
Unionbank 1175’— , Zivnostenska Banka 44^0’—  
Merku y 1045'— , Bank Obrotowy 760— , Kolej 
północna 21575’— , Kolej lwowsko-czerń- 5085*—  
Kolej połu niowa 2641’— , Austryackie koleje 
5515*—, Alpiny 7125’- * ,  Tow . górniczo hutnicze 
11650’— , Krupp 2030’— , Poldihutte 4950’— , 
Prager Eisen 13995’ —, Rima 5'z50‘— , Skoda 
4970— , Aoollo  6150’— , Far.to 29100'— , Galie. 
Karpaty 17800'— , Zieleniewski 3 3 .0 ’— , Galicia 
44900'— Scnodnica — *— , Siersza 2940*— .

D E W IZ Y  Z U R Y C H S K IE .
Zurych, 20 lipca.

(P A T . )  Berlin 7’95, N ow y Jork 605’— , 
Medyolan 2795, Praga 7’90, Budapeszt 1 95, 
Zagrzeb 3 80, Bukareszt 8’35, Warszawa 0’32, 
W iedeń 0 ’82, Austr. stempl. 0 ’81.

Z  TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 21 iipca.

W czorajszy dzień przyniósł w niektórych 
artykułach „baissę" zaś w innych dalszą „haus- 
sę“ . 1 tak potaniały kartofle ra  20 Mk. za kilo* 
jitr „roga ków“ notowano po 35 Mk., cebula 
100 Mk. za kilo, mała wiązanka z 5 cebul 20 
Mk., wiązanka 6 buraków 10 Mk., wiąjanka 
marchwi od 5 — 20 Mk., szparagówka 100 Mk. 
za kilo, gruszki 90— 100 Nk. za ki'o. Gały pra­
w ie targ stał p^d znakiem „bobu*, którym ry­
nek prawie w całości był zasypany, płacono za 
litr 20— 25 Mk., zależnie cd wielkości i jakości. 
Szalenie w górę poszło masło, które, o ile je 
wogóle można było dostać, notowano 800 Mk. 
za kilo. Litr mleka notowano już 40 Mk. a za 
jaja żądano „unisono“ 11 Mk.

Kronika lotnicza,
L w ów , 21. Bpca. 

Amerykańska bajta totn^caSa, Stany Zjednoczo­
ne zabezpieczając się na wypadek) ewentualnej 
wclDy z Japonią, organizuje obecnie bazę lotniczą 
w  oko-] cach W ladywostoku. Będzie to pierwsza 
baza marynarki powietrznej. Fakt ten św iadczy o 
w ielkiej • wadze, jaką przy Wiązuje Am eryka do 
Jotnrótwa na wypadek przyszłej- wojny.

Lotn ictw o w  Argentynie. W edług urzędowej 
statystyki za rok. 1920 —  w  Argentynie u fworzo. 
4io 5 oddziałów lotniczych, zaopatrzonych w  33 
płatOwce. P rzebyte  ogółem  523.441 kim. w  ciągu 
4256 godz. lotu tmoszać 13.627 pasażerów. U ras 
natoprast w szys tk e  samoloty spoczywają spo­
kojnie, a do zaprowadzenia stałej komuńfcacyi 
trudno Sie zabrać. _ _ _

M iędzynar)odow« rekordy lotnidze. F. A. Z. o. 
pub? ko wał o ostatnie rekordy lotnicze, mianowi­
cie: 1) 3. i  4. czerwca 1920 r. Boussoutrot i B e r­
nard utrzymali się w  pow ietrzu w  .ciągu 24 go- 
dlfia 19 min 7 sek. i  przebyli 1915.2 kkn. Lo t doko­
nany w e Francyi na piatowcu Farmana „Goliath". 
2) 27. lutego 1920 r. R . 'W. Schroeder wzniósł się 
na wysokość 10093 m. ma piatowcu L a ,P e r t . 35) 
Największą szybkość na przestrzeni 190 kim. uzy­

Np srebrnym eKranie.

CZAROW NA MOC.
dramat salonowy w  5 aktaclL z poteką laflrtys tką. 
Heleną Makowską w  głównej ru f. —  Te^ tr św ietl­

ny A jto iło ".

Lwów,. 31. Bpca.

Miłość to cza równy w yraz, który nas wpro­
wadza w  świat marzeń licudów , wymaz w yw ołu ­
jący uśmiech szczęścia na usta steranego życiem  
starca —  miłość jak nić złota w lie  się od kolebki 
ilo grobu.

Lady Edyta Hamfftor, rtie wórzył-a1 w  praw­
dziw ą milOiśi —  otoczona orszakiem młodzieży, 
rozbawiona tryurufami. opancerzona symbolicz­
nym klejnotem, przedstawiającym żółwia, tak jak 
to male. zw ierzątko : amyka sif jarzed dotknięciem

skał 25. września Sad Leoointe «a  piatowcu Nteu- 
port, przebywając tę przestrzeń w  ciąga 21. m. 28
sek. (280 k'm. godz.). 4) Największą szybkość na 
przestrzeń' 200 kim. osiągnął 28. wi-ześnia również 
Sadtf L eco n te  —  48 min. 42 3/5 sek. (275 kim. gooz.) 
5) Najmniejszy ezas lotu na przestrzeni 1000 kim. 
wykazali w  czasie rekordowego (1) lotu Boussou- 
trot i  Bernard —  10 godz. 13 min. 46 sek. —  na 
przestrzeni; 1500 Mm. —  16 godz. 42 m. 8 sek. 6) 
Największą szybkość na. przestrzenf 1 Mm. uzy­
skał 20. października Sad: Lecointe na piatowcu 
Nicuport —  osiągając 302.529 kim. n*a godzinę. 7) 
najdłuższy Jot z  obciążeniem użyteczntm  1500 kg. 
osiągnął G. Hifll (G r rM ew ood) 4 maja na Handley 
Page —  utrzymując się w  ciągu 1 godiz. 20 nrnut i 
wzbijając przytem na wysokość 4276 m.

f i r o n i E a  s p o r t a w g g

L w ów , 31. Bpca.

„F . S. P od gó rze " —  „B . B. S j V “ i JOrb sporto­
w y  Podgórze rozegrał w  niedzielę match w* B iel­
sku z m.strzowską drużyną śląską, z którego w y ­
szedł jednakże z przegraną 1 : 3 (1 : l )  Z  graczy 
drużyny z Podgórza  odznaczył się WSttesk.

.Jtogoó“  —  ..Jutrzenka". W  iredSielę rozegrał 
się w  Krakow ie match „Pogoni*1 (L w ó w ) z  «Ju- 
trzenką** z wynikiem  4 : 1 (2 : 0).

„C racoyia 11“  w  O święć W u . „Cracovia 11“ 
ipoMa w  ro zgryw ce  o m istrzostwo ^Sołę“  w sto­
sunku 7 ; 0.

„W is ła "  w  BieMsu, przegrała z  „B. B. S. V  “  
w  stosunku 2 : 1.

Match w  Kotomyl. W  niedzielę, dnia 17. brr 
rozegrał się match footou'iłowy w  Kołom yi mjędv;' 
drużyną Okręgowej szkoły podchorążych Nr. VI 
w e Lw ow ie, a drużyną 4S pp. z wynikiem  4 : 1 
(3 : 0). Sędziował p. Chryp el z „Pugoirf*. L)Tuży . 
na 49 ppywyn.k. swój zaw dzięczyć może jedynie 
doskonałemu' bramkarzom Chaczewskiemu. który 
z prawdziwą doskonałością bronił każdej bramki.

Podw ójne zw ycięstw o. Samochód marki 
„S teyr“  zdobył w  tegoroczrych wyścigach au- 
gielsk ch Soutbend pierwszą nagrodę, złoty me­
dal, bijijc wszystkie typy, a nawet i Fiata 90-kon- 
uego i: Straker-SguiTOa w yścigow ego. W  w yści­
gach na dłuższą metę uzyskał Stey-r pierwszą na 
grodę srebrny medal, jadąc kilometr przec:ętnie 
53 sek'.

Zamknięcie 21. piekarń *e Lwowie.
Kontrola przem/słowa piekarń lwowskich. —  Straszne stosunki 

sanitarne powodem zamknięcia piekarń.
L w ó w , 21. H jc a„

(ni) Z  chwilą: żnSeyenia ograarlczcń w  han­
dlu p ec zy w o m , p aw s ia io  w e  L w o w ie  w  k rót­
kim czasie m n óstw o  piekarń, k tórych  ilość u- 
rosła w  ostatnich czcsach  do fic zb y  114.

Ludzie, o tw iera jący  te przedsiębiersitwą, 
nie Uczyli się o c zyw iśc ie  z tem, c z y  lokal oiL 
pcw fm ji .przepisom poilcyjro-sainatarnym i, u 
sfia iw w szy p r y m t iw n y  piec, c z y  to  w  zapad­
łej ruderze, c z y  też oarwet w  p iw n icy, kontym i 
ow ąli „p rzsm ysr*, b y le  jak n a jw ięce j p iec zy ­
w a  w yprod u k ow ać.

R zec z  zrozum iała, że  w y p :eka'me w  takich 
wtórunfcach cbieb i bułki ;z mąki; 'czysto podej­
rzanej z a w ie ra ły  w  Robię w sze lak iego  rodza­
ju robactw o  i itone szkod liw e i niebezp eczn e 
lodatkfi,

Z tego powdldu pod jętą  zrsslała przed k$- 
ku •tygadrPsm.J p rze z  miejski depairtament 
p rzem ys łow y  wilelka kontrołą piekarń lw o w ­
skich. Kontrołę p rzep row ad za ła  kpm isya pod 
przcw od iB ctw em  komisarza kairtc. p. B t łto w -  
sśkiego p rzy  w spółudzia le  'ekarzą  j naczelnika 
stra ży  pożarnej. Żmudną rę kontrolę ukończo­
no w łaśn ie  oniegldlaił.

Skon tro low ano ogółem  114 piekarń, z  k tó­
rych  postatnowiono zam knąć natychm iast 21, 
.powiewa*' nie odpow iadały; przepisom  podfcyj- 
To-siatiitamym. Zam knięte piekarnie m ieśc iły  
s'ę prze^^tżrńe w  d zie ln icy  III. i  II. i  b y ły  zmą­
cę  jalko najbardziej zaańeczyłszczone.

M 'yst3 (rczy nadmienić, iż  w  .mełaórricii z 
ty cb  zam km ętydii piekarń stw ierd zon o  b rek  
np. pod łeg i, w  innych m ieściła  s ię  rów n ocze-

śtnfie syp^rfa. całej rodziny pńdkarzai, robotn icy 
pracowali w  brudnych i zaptagaw toirtycb łach 
mamach, kilka „piekarń1* odkryto w piwni­
ca1̂  oez elk en i t. d. W  takich to warunkach 
wypiekało się pieczywo, które następnie zaka­
powała publiczność za; droigie pieniądze.

Nadto więhi bitnym niezamkniętyim piekat- 
iflom połecłai kom^sya p-zeprowadzenie ,adep- 
tacyi, jak oczyszczenie wybielenie.

W  rrlcdłirgim czasie odbędzie s ę  pórtoWńą 
koPtróJa i w  razie stwierdzenia niezastosowa- 
nfia s!ę do pofleceń komis vi. idfcale te rbwtfeŚ 
zostaną zamknięte.

Leśna pieczara z ukrytą bronią.
Brandenburg, vr L dcu .

(Tel, w ł.) (k ) Przed kilkoma dniami przy­
padkowo natrafiono na jaskinię mieszczącą broń. 
Dwuj pracownicy fabryczni przechodząc przez 
las, położony obok Brandenburga, w pobliżu 
strzelnicy, wpadli nagle do jakiejś pieczary. Po 
pewnej chwiii, gdy odzyskali przytomność, którą 
utracili z przestrachu, rozejrzeli się po jaskini 
i ujrzeli, iż znajdują się w pokoju założonym 
bronią. —  Znajdowała się tam wielka liczba rę­
cznych granatów, chełmów stalowych, kilkaset 
karabinów ręcznych, karabinów maszynowych 
i innej broni i amunlcyk —  Wojskowe władze 
w Poczdamie zoutały natychmiast zawiadomione. 
Na razie zdołano stwierdzić, że broń ukryta po­
chodzi z brandenburskiego depot artyleryjskiego 
i ne rozkaz zwierzchnika przewieziona zoutęrła 
do jaskini przez dwóch żołnierzy na wozach. —  
Zarządzono natychmiastowe ścisłe dochodzenia.

i ona kryje się przed* wawdzJwetn uczttcć-em i po­
zostaje zimna i nieuuhwytna.

W śród  grona w ielb ić effi znajduje się boga-ty 
pi zemysłowiec. WiJiam Green —  zapałał miłością 
do pięknej w d ow y  i w  marzeniach sw o ch, wśród 
lasu kominów fabryczmych, wfctei jej rwarz wrodzą 
i sładiką.

A le  Edyta, t%  kocha nikogo —  rozbawiona 
powodzanSem, królowa w  swych cudnych pała­
cach i ogrodach, pędzi życie motyla, co pije sło­
d ycz  z  ktefidhów kw 'ata.

A ż  ijnewniego w ieczora w  sali koncertowej 
Orfeum, słyszy pirśń Masseneta, oderraną prze­
cudnie .przez m łodego skrzypka, Jerzego Dick- 
son* i —  medodya wypada do jej duszy, cicha noc 
zdaje się odbijać pieśń usłyszaną. I Edyta1 poczyna 
kochać, miłość ukazuje się w  całym  majestacie. 
'Lady Hamaton, ucieka na Riwerę, a gdy Jerzy dla 
uratow aną życia przyjaciółki swej udaje się nad 
morze, ‘lipsi każe iui się spotkać i wybucha mituść 
v- caiej swej potędae.

W iliam  widfcl, że  serce jego w„-branki poszto 
w  inną stronę, w ięc  nie mogąc zdobyć wzajem ­
nych uczuć Edyty, otacza Jerzego siecią intryg i 
potwornenr obelgami zmusza go  de pojedynku. 
Szlachetna natura młodzieńca zw ycięża —  podła 
leomedya zaw odzi a  młoda para udaje sSę w* krai­
nę szczęścia i zanmm",en>;a.

Frhn ter, ukazujący się obernie na deraoia 
teatru świetlnego .^.FOJŁO**, porywa wiidza pt^t 
.ra grą nowej gw  azdy pofekiej artystki Hsfcaiy 
Makowskiej i prześłłczny.im wMokami z  okolic 
Rzym u i R'Viery. Kołyszące się moTze ttsypiający, 
łagody saum fali, przencczą nas &r. otoisej krainy, 
na „jasny brzeg**, opiewany ty&Aswhd© prees 
Poetów  i powieściopisarzy.



JOAZETA "O^ANNA". Nr. 3934

Wyjaśnienia i porady w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w  Admiristracyi, Lwów, Sokoła 4 iOGŁOSfEMIA! '  iiDZ£Ai, i)L A  Ovł 2.jŁ c,'M 
Dtvrarty prser. cały fisie a io % .>.U* 7 

v/i e s  rn i>ez p rz 5rwy.

§ f @ s a » Y  i p r a s i

tcwJS ^
Koncyplent rutynowany poszukiwany na prowincyę. 

O erty Dr. B e r g r  Lwów, Murarska 9. 534

Poszukuję iconcypienła obznajomtonspo ż praktyką 
prowincjonalną od 1. września b. r. Adwokat Atler 
band Jaworów. 547

M aszyn:s t- młocarń parowych i monter płi-gót, moto­
rowych Stoeka posrakujt posady. Chmielowskiego J 1 , 
Szuwalski. 519

Ł - s a a . * ? ,  s z u s * #  |
Do zamiany 4 pokoje i kuchnia w  Warszawie za 3 lub 

4 pokoje we Lwowie. Wiadomość: Chcrążczyzna 22, 
11. p ię t r o .  od 10— 1 i od 3—5. 565

« ły ń «k le  maszyny wszelkiego rodzaju oraz kamienie, 
dostarcza Zakład Budowy Młynów, M Knaarck, Lwów.
Sykstuska 16. 253

C s i W O S S l S  mienicę wolne mieszkanie 
* 8 5 8 f l@ l  z 5 pokoi itiećał ko tramwaju 

Fortuna" ul. Friedrichów 1. 8, od 3— 6. 523

§  K U B I 9 N O  —  Z N A L E Z I O N A  |

Z gu b ił się w  okol cy ul. Peł~zyń kiej mały azery piesek 
s marką 3393, wabi s.ę .Mirtuś". Do oddania za wy­
nagrodzeniem : Huttne*; Łąckiego 8. 543

R©3?3AI?i
Spccyailsia chorób skórnych 5 wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Lwów, Sykstuska 17, ord. ed 1—9 i od 12—6- 536

Dr. Makt^mllirn Roller
lekarz chorób dziecięcych. Szczepienie w godz. ord.

od 2—4-tej ul. Kleparowska 4. 7l

Zlgfisii m m  Kredytowy
© i i z l a !  i i  R r o f n ie

ataiflfa nali cnmtt te n 63

łiijiitr (lii
)t praktyką, zdemobilizowany kapitan poszukuje odpo- 
iwk dniej posady, r.ajch, tniej w przemyśle m ftcw jm . 
'  askawe zgłoszenia do Biura ogłoszeń S. Sokołowski 

S-ta, Lwów, h i.' Jagiellońska 7, p.;d „Nafta*. 549f

Ultwalinfcowaay
l̂ jiezny kiewniK
dla stolarokiej fabryki w Winnikach 
p o s z u k iw a n y *  Zgłoszenia z zapo­
daniem ■warunków słać: „ Tytan “ Lwów, 
Wałowa 23. 564

w S ik T r^ f l  powinny pamiętać żc tylko 
P l r n  i  SV1 lanolinowy puder .D Z ID Z I*
Z marką „Kogut" radykalnie i szybk ,usnwa 
bprzalość, zaczerwienienie i stan zapalny 
Skóry a  dziaci. —  Sprzedaż w  aptekach, 

drogueryach, perfumeryach. 236 
Przedstawicielstwo na Lwów:

G .  Ś L I W I Ń S K I ,  u L  T e r e s y  1. 1 6 .

p o  z u K u je  z a r a z
P R Z g D S i iB S O R S "  W > S P C O / C Y J N &
pośrednictwo dopuszczane. Wynajemca może ewentual­
n e  b' ać udział w pracy. Zgłoszenia pod „Szybkość* do 
^dministraeyi .Gazety Wieczornej 506

C3DAN3K.
B I U R O  HANDLOWE
urządzone na pryncypalnej ulicy do odstąpienia

Kam lenln 3 -piętrowa
na Wyspie spichlerzowej do sprzedania, na bardzo 
dogodnych warunkach. Potrzebna gotówka około 
2 miliony marek polskich. —  Zgłoszenia pod 
„Centrum  G dańska" do Biu*a ogłoszeń M. T. 

Krzysztofowicza Lwów, ul. Sokoła 4.

PSZENICE, ŻYTO
i inne gatunki zboża z nowych zbiorów  

zakupi w każdej ilości

Podkarpacka Spółka Handlom
W  S f r y r j u .  Nr. teł. 68. 563

D A O H Ó  W  H ,  X
azbestowo-cementowej
P A P Y

dachowej 487
G O N T Ó

G I P S U
i innych materj. bndowi .dostarcza natychm. firma

HOBSZOW SKI i S P t *K A
we Lwowie, <’!. Pou rięrda 3

m zim tiŁEm
przesyłek I basaży
podczas transportu kolejowego przyjmuje 

pod nader korzystnymi warunkam i310M 11 li. lot Ml
L w ó w ,  S y K e t u s K a  3 5 .  535

LABORATCRYUM C1IEM.-KOSMET.

-FI^ONEH*
p o l e c a

„ P L y S R l i J  najl ■ j jz y  środek do tępienia 
pluskiew, „ O R Y Z I N "  cudowny środe< do 
czyszczenia słomianych kapeluszy, „M SR ID IN  
n i e z a w o d n y  środek do tępienia karakonćw 
i szwabów, ponadto wszelkie artykuły w  zakres 
kosmetyki i perfum eryi wchodzące. —  Wszędz e 
do nabycia. —  Poszukiwani zdolni zastępcy, 329

L. 832.

Z & » » 9¥  O O BR  i 5A B 2Y K
idii £a silili; fslM®i i rucnim11 .

B ł ł j f u  1  i mocno wykonane, po cenach
a j t ó iy  l  ilfflSSS- Sr&l bardzo przystępnych— (T iiur- 
towni dla K nsumów, Lwów , Romaaowicza 11. — N i  
składzie także wielki zapas materyałów odzieżowych. 383

R O L N I K
z wy :szem wykształceniem były asystent zakładów rfo- 
świad.-rolniczych poazukuje odpowiednie; posady. Zgłosze­
nia pisemne do Biura ogłoszeń S. Sokołowski i 
S-ka, Lwów, Jagiellońska 7, pod .Organizator*. 499

WAPNO badowlam
pilone, najprzedniejszej jakości, skaliste — po­
lecą do natychmiastowej dostawy wagorio pej 
w każdej ilości — z własnych wapienników — 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L O W A

Blałobarskl I Knopldskl
Ska i ogr. odp., — Lwów, u1. Legionów 1,

Adres tełegr.: Białobcrski, Lwów. 
Rówuocześnie oferujemy dla P. T. Rolników m la t  
w apienny dla celów nawozowych —  również 

z przeayUą cało wagonową. 463

HAJUKżY LAKIEM DO P4ZH0KCI
I?
O »ar»  Ci

5 *

l i
u
i i

n•o i 
S  7

Spdłha n iańka
L u t ó w , l I .  R u s k a  L . 8 ,

wykonuje artystycznie: SZYLDY, TABLICE,
GOD!lA PAŃSTWOWE i wszelkie rcu ety 

kierniCse szybko po cenach konkurencyjnych.

12144
PIERW SZORZĘDNE ROBOTY 
MALARSKIE W Y K O N U J E  
SCH LAFER — SILBER^TEfiN.

K O N K U R S .

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIĄ 

P R Z E M Y S Ł U  

1  H A N D L U .

Wydział Rady powiatowej Jaworowskiej rozpisuje konkurs na po. 
sadę powiatowego lustratora gospodarki miejsk.e' i wietskiel

W A R U N K I :
1) Nieprzc .roezony 40-ty rok życia,
2 ) Obywatelstw Pełskie,
3) Nieskazitelność,
4) Czerstwe zdrowie,
5) Ukończenie conajmniej sześciu klas szkoły średniej, ęgrsinm  

z rachunkowości paustwowe}, jednoroczna prak yka w  jednym z małopol­
skich Wydjiałów powiatowych, nadto ogólna znajomość ustaw administra­
cyjnych i dokładna znajomość języków krajowych w siowie i piśmie.

Płaca wedle orni wv odpowiednio do kwahfi^acyi kom petenta.
Po roku zadowalającej służby może nastąpić stabilizacya z pra­

wem do emerytury.
Na -.życie ud kn nentowane, nr- aa nor :cznie pisane podanie zawie­

rające krótki przebieg życ a kom etenta wnosić należy de Wydziału powia­
towego w Jaworowie do dnia •. września 1921. 538

Z  W Y D Z I A Ł U  R A D Y  P O W I A T O W E J
Sekretarz: Komisarz rządowy:

C  e’ mak w. r. Karczewski w r.

N ^ ad ocu  oSpóSJ akcyjnej wydawnicze]". Redaktor naczelny Dr, ROGLR B A IT A iiL łA .
Drukiem -Hjółki tłfuk. ^Pras®“  td. Lokata 4  Oópow,

Zastttjica rfeiektora uacz Jfl kkkWkuam 
Aua J lA L s w .


